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W alka o Bałtyk.
Rozważania niemieckie.

Berlin. 0  dalszych operacyach w obrębie 
wyspy Ozylii przynosi Biuro W olffa  nastę
pujące s z c ze g ó ł). Rosyjskie morskie siły 

bojowe, a wśród nich; okręty liniowe, krą
żowniki pancerne, łodzie kanonierskie i jo 
dzie podwodne w  pospiesznym odwrocie c o 
fają się poza zaporę- nnnową w kierunku 
wsdiedmm, ścigane przez część flo ty  n ie
mieckiej. Tym  sposobem wojska rosyjskie, 
które znajdowały się jeszcze na wyspie 
Svorbe, zostały pozbawione możliwości u- 
ciec-zki.

Zdcbycu wyspy Ozylii nie tylko zapewnia 
maiynaree niemieckiej posiadanie zatoki ry 
skiej, nad którą panowały dotychczas, c ięż 
kie rosyjskie i angielskie działa* z Zerel, 
l e c z  nadto p i z e k s z t a ł c a  k o m p l e 
t n i e  s y t u a c y ę  s t r a t e g i c z n ą  n a  
m o r z u  B a ł c y c k i e m  na korzyść N ie
miec. Narożnymi filaram i obecnego stanowi
sk;! niemieckiego na morzu Dobytkiem  są 
na zachodzie zatoka K t e l u ,  zaś na wscho
dzie zatoka r y s k a  /a - só/egącą ją wyspą 
Ozylią. Jak jednak K i e ł  broni równo
cześnie dostępu do kanału cesarza W ilhel
ma od jego  strony wschodniej, tak znow u 
po przeciwnej stronie wyspa O z. y  ł i a stano
wi południowe skrzydło b r a in y w j a z d o -  
w e j do z a t o k i  f i ń s k i e j .  Dzięki temu 
podwójnemu znaczeniu stanowi Ozylia ka
mień węgielny panowania niem ieckiego na 
morzu Baityckiem. Posiadanie Ozylii zabez
piecza dalej wojska niemieckie*; stojące na 
wschód od D ź w i n y, kryje K  u r j  a n- 
d y  ę, i dzięki temu, że ol wiera drogę do 
Estonii stale zagraża armii rosyjskiej.

Z głosów francuskich.

Berno. B. kor. 17. brn. „Pm it Parisien" p i
sze: Pojawienie się niemieckiej flo ty  wojen
nej na Bałtyku jest niezbitym dowrodein na 
to, że rucha wka w te j flocie nie miała vt iel- 
kich rozmiarów, ani pvW4£ay eh skutków. 
Colom Niom< ów  jest najwidoczniej opano
wać stale punkt)- oparcia dla flo ty  i w danym 
momencie podjąć walkę z flotą rosyjską 

wśród najkorzystniejszych warunków. N a j
w yższy czas, by rząd rosyjski zorganizował 
w  końcu obronę kraju. „L e  P a ix " oświadcza: 
W yspy O z y l i a  i D a g o e  mają ogromne 
znaczenie strategiczne, gdyż dozwalają Niem
com na kontrolę nad wszystkimi rosyjski
mi punktami oparcia. Teraz przyszedł c z a s  
d l a  f l o t y  k o a l i e y i  s f o r s o w a ć  
w e j ś c i e  d o  B a ł t y k u .  Trzeba. Rosyi 
dopom óc, gd yż chodzi tu o wspólne dobro. 
W  Oeuvre generał Verax ocenia położenie 
również bardzo pesymistycznie. Rosyanie 
stracili teraz doskonałą podstawę. Cale to 
zajście jest nieprzyjemne. Czy' wpływowe 
koła rosyjskie nie troszczą się o to?

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. Konnyrikat rosyjski 7. 15. bm.: 

Morze Bałtyckie: Dnia 1 4 . hm. toczy ły  się 
dalej w alki o posiadanie w yspy O z y l i i .  
W edług wiadomości z 13. bm. popołudniu 
nic został jeszcze A  r e n s b u r g  zajęty 
przez nieprzyjaciela, którego przednie stra
że zauważono na jakie 6— 8 wiorst przed

miastem. Flota n ieprzyjacielski oraz pow ie
trzna siły bojowe wspierały silnie wojska lą
dowe, ostrzeliwując wyspę od północy i od 
jml-udnia. Od stroiły południowej usiłował 
oddział nieprzyjacielskich krążowników, 

któSłmu towarzyszyły lodzie torpedowe o- 
raz wyławdacze min, wymusić sobie wstęp 
do cieśniny morskiej 1 r b e. Dalsze posuwa
nie się flo ty  nieprzyjacielskiej w  zatoce ry 
skiej zostało powstrzymane ogniem naszych 
dalekonośnych dział 7. wyspy C z y  l i  i. Je
den z oddziałów łodzi torpedowych grupy 
półnoenej flo ty  nieprzyjacielskiej, operując 
m iędzy wyspami D a g o e  a O z y l i ą  w ci
snął nasze wyw iadowcze sity bojowe do 
M o o n s u n d. Tu walut się on z naszą flotą 
w walkę, po której nieprzyjaciel cofnął się. 
Trzecia grupa, nieprzyjacielskich okrętów  
bojowych, zł-ożona z krążowników i lodzi 
torpedowych, zbliżyła się popołudniu do po
łudniowej części (Jzyiii i ostrzeliwała niezna
czną część wybrzeża- W innych stronach m o
rza Bałtyckiego zauważono w ciągu dnia 
nieprzyjacielskie lodzie podwodne i okręty 
wojeuut.

imim i  sprawie nami i M i i .
Berlin. Z Genewy donoszą: l ’o gwałtownej 

wymianie zdań z pewnym wybitnym posłem, 
polecił R  i b o t wykreślić z urzędowego pro
tokołu-następujący ustęp ze swej m owy, w y 
powiedzianej w piątek w Izbie posłów: „Za 
pośrednictwem pewnego francuskiego dy
plomaty z a p r o p o n o w a ł  r z ą VI n i e- 
m i e c k i  Franeyi powno k o n c e .s y e od
nośnie do kwestyi A  1 z a <• y i i 1, o t a r y n-
g  i H

Z powodu tego osobliwego JryJudku za- 
ż ulał obecnie Clemenceau w yjaśnień od Bi
bo ta.

Amsterdam. „N ieuw e llotterd. Gourant" 
donosi z pacyfistycznych kół angielskich, iż 

przed niedawnymi czasem s o n d o w a ł  y 
N i e m c y  nieoficyajuą drogą kwostyę e- 
wentuałnegO s p r o s t o w a n i a  g  r k n  i c 

A l z a c y i  i L o t a r y n g i i .  Następstwem 
tego są nowe konfercuoye między rządem 
angielskim i francuskim.

600.000 czarńycłr wojsk francuskich.
Zurych. Z Paryża donoszą do „Corriere 

deiła Beia ‘ ‘ : Minister kolonij zawiadomił w 
sobotę Izbę, że na wiosnę, dzięki odpowie
dniemu podwyższeniu kontyngentu rekruta, 
stawia znowu do d yspozyc ji Francy i 000.000 
czarnego żołnierza. Jedyną trudność będą 
stanowiły środki przewozowe.

„Seco lo1- donosi z Paryża: Wszystkie w oj
ska czarne zostały z frontu wycofane i prze
niesione n:t leże zimowe do obozów w Mar
sylii.

Przesilenie gabinetowe w Szwećyi.
Sztokholm. Poicie rżenie Edenowi misy i 

utworzenia nowego gabinetu wyw ołało w 
prasie żyw ą dyskusyę. w' której poszczegól
ne stronnictwa czynią sobie wzajemne w y
rzuty z powodu ostatecznego rozbicia się 
planu utworzenia gabinetu koncentracyjne

go koalieyi. Eden zamierza utworzyć niini- 
-tei-yum lioeralno-soeyaiistyczne, do którego 
miałoby wstąpić sześciu liberałów' i pięciu 
soeyalistów. a wśród nich B r  a n t  i n g  jako 
minister finansów, albo jako minister spraw- 
wewnętrznych. Byłby to więc gabinet, po- 
(Jegający wpływom  ententy.

Konstytuanta ros)jska.
Rotterdam. B. kor. „D a ily  Telegra-ph" do

nosi z Petersburga, że wybory do konsty
tuanty wyznaczono na 25. listopada. Otwar
cie zgromadzenia 11 aft tąp i 13. grudnia. B o l
szewicy zamierzają na 15. listopada zwołać 
powszechne zgromadzenie Had robotuiczo- 
żołnierskich. Upatruje się w' tern plan, żeby 
wywołać zamieszanie. 'Po samo pismo dono
si, że w Charkowie i Tambowie były pogro
my-

Kongres soeyalistów w W unburgu.
Wtirzburg. B. kor. 17. bm. Kongres pariyi 

soeyalno-demokratyeznej 2h4 głosami prze
ciw 26 odrzucił rezolucyę Rocha, dom aga
jąca się. żeby frakeya socyalno-demokraty- 
czna nic przyznawała kredytów wojennych.

Hasła konserwatystów niemieckich.
Berlin. Wspólny wydział ohu stronnictw' 

konserwatywnych powziął szereg uchwał, w 
których powiada: Naszym celom wojennym 
może być tylko taki pokój, któryby zape
wniał nam zupełne bezpieczeństwo obrony 
kraju i swobodny rozwój ekonomiczny, na
lej uzyskanie kosztów' wojny i prawa o s i e 
d l a n i a  s i ę  n a  w s c h o d z i e ,  jakoteż 
przywrócenie kolonij. G a n i  111 y o b e o u ą 
p o l i t y k ę  p o l s k ą  r z ą d u ;  odrzucamy 
mys1 zaprowadzenia w Niemczech parlamen
tarnego systemu rządów i domagamy się sil- 
nego, ponad stronnictwami stojącego, rządu, 
któryby Przeprowadzał ustawy na własną 
odpowiedzialność.

It-ozszerzenie na Brusy prawa wyborcze- 
go Sejmu Rzeszy uważamy za niezgodne z 
właściwościami tegoż kraju.

6 oszczędzanie żołnierzy niemieckich.
Wiedeń. W  odpowiedzi na zapytanie Po

laków, Rusinów' i Unio la.tina w sprawie w y
danego w porozumieniu z min. obrony kra
jowej p o u f 11 c g o  p o l e c e n i  a ministe- 
ryuni wojny, by do wysyłanych na f r o n t  
.M o 0, z y  formacyi bojowych n i c  w c i e l  a-
II o ż o 1 n i e r z y  n a r o d o w o ś c i  n i c
III i e c k i e j, stwierdza minister nbiony kra
jowej. iż istotnie rezerwat tego rodzaju 
istnieje, że jednak spowodowany on został 
wyłącznie tylko tern, iż po eksplozj i w Stein- 
fold zachodziła potrzeba powiększenia stra
ży w Steinfelfl i wym iany należących do 
straży' tej żołnierzy na takich, k tórzy się z 
uwagi na znajomość języrka niemieckiego do 
teiro rodzaju służby nadają.

Minister prosi, aby wr plenum Izby postów' 
o sprawie tej nie rozprawiano i zwaicza za
patrywania. jakoby żołnierzy narodowości 
w ę g ie r s k ie j  lub niemieckiej ze szkodą innych 
oszczędzano.

Ozylia w rekach niemieckich.
Uwieńczone powodzeniem operacye nie

mieckie przeciw O z y l i i  nazwać można 
walnym sukcesem broni niemieckiej. Upadek 
R yg i pod w'zglęaem strategicznym nadzwy
czajnego znaczenia nie posiadał, Bezsprze
cznie uzyskanie północnego brzegu l)źwinyr 
i rozprzestrzenienie się na nim, stwarzało 
Niemcom lepsze warunki operacyjne na 
przyszłość, niemniej jednak nie dało im je- 
sz( ze w ręee panowania nad zatoką ryską, 
z \v?.zystkiemi konsekweneyami tego faktu. 
Nastąpić to mogło dopiero 7. chwhą wzięcia 
umocnionej wyspy Ozydii. zwranej kluczem 
do zatogi ryskiej, co też jak świadczą w y 
padki ostatnich dni, stało się faktem doko
nanym.

Ozylia leży u progu do zatoki ryskiej i 
wraz 7. szeregiem innych wysp, z których 
największe są u wyjścia do wspomnianej za
toki. '/. Bałtyku bowiem dwroma tyiko cie
śninami można się było przedostać do Rygi: 
cieśniną rhignącą się m iędzy Ozylią (półwy- 
spem Syoi-be) a Kurłaudyą (35 kin.) i cieśni
ną M o o 11 s u 11 d (m iędzy Ozydią a wwbrzc- 
żem Infłant). szeroką na 30 km., a przojio- 
łowioną wysepką M o o 11. Wspomniana za
pora z wysp., tudzież wązkość cieśnin spra
wiały, iż zatoka ryska była nadzwyczaj do
godnym basenem dla floty rosyjskiej, zw ła
szcza, iż przed inwazŁą nieprzyjacielską 
chroniły ją bateryc nadbrzeżne i potężna 
sieć pól minowych.

Dzięki zaskoczeniu i przewadze artyleryi 
okrętowej, wylądowanie wojsk niemieckich 
w za,oęe 1’agga dokonanem zostało z wzo
rową sprawnośekp |’<> wylądowaniu wojska 
ląd-Owc przeszły natyehnJast- do operat vi- 
rozchodząc się w achlarzowato w trzech k ie
runkach. Jedna koliunna ruszyła ua połu
dnie ku półwyspowi S w o i  h e, odcinając 
zgromadzony tamże znaczny oddział rosyj- 
ki, drug-a posunęła się na stolicę wyspy, 

Arensburg trzecia wroszcie spiesznie podą
żyła na wschód, by obsadzić groblę, łączącą 
Ozylie z wysepką Moon, a tem samem zam
knąć. odwrót Rosyan na tę wysepkę. Pięcio- 
dniowe operacye doprowadziły' Niemców' —  
iak stwierdza ostatni komunikat niemiecki—  
do celu. Cala wyspa znajduje się w' rękach 
niemieckich. Nic jest jeszcze wyjaśnionem. 
ozy llota niemiecka panuje nad wspomnianą 
już cieśniną Moon Suncl. względnie tą jej 
częścią, która leży m iędzy m iędzy wyspą 
M.-on a Inflantami. Okoliczność ta jest rze
czą ważną. gdyrż od niej zależy czy okręty 
rosyjskie z zatoki ryskiej zdołają zawcza
su ku północy' wycofać się.

Jaki wpływ- może mieć wcięcie Ozylii na 
wypadki na lądzie stałym :* Bezsprzecznie 

poważne, choć nie bezpośrednie. W prawdzie 
pod pierwszom wrażeniem wylądowania 
N iemców na wyspie zapowiedział rosyjski 
sztab generalny, patrzący obecnie na wszy
stko przez specyalnie czarne okulary, zna 
wiiie cofnięcie frontu ku .półn. wschodowi, 
niemniej jednak konieczność tai zasziaby do
piero w'ów'czas, gd yby Niem cy n ietylko o- 
władnęli cieśniną Moon Sund, lecz nadto 
zdołali rozwiązać pomyślnie trudny problem 
przerzucenia na ląd stały, wśród ciężkich

warunków, na ty lv  obecnego frontu rosyj
skiego istotnie znacznej ilości wojsk, lądo
wy cłi.

C rekwizycje paszy » Badcyi.
Interpelacja posła Hallera i tor a- 

rzyszy, wystosowana do p. prezyden
ta ministrów p. ministra spraw we
wnętrznych, p. ministra oorony kra
jowej i ministra wyżywieni i, odno
śnie do zarządzonych w Galicyi re
kwizycji puszy.

Ilozjuirzadzeniem Urzędu żywnościowego 
ilości paszy, które wolno ua sztukę zużyć 
zostały ustalone; mimo to wskutek trwalej 
posuchy wynik zbiorów', siana szczególnie 
w powiatach zachodniej i środkowej Galicyi 
został ograniczony do 1/A normalnych zbio
rów i zaledwie na [to krycie własnego zapo
trzebowania może wystarczyć, tem bardziej 
jeśli z 30-eiu zaehodnio-galieyjskicb pow ia
tów 10 nawet przy dolnym zbiorze Siana na
leży uznać za pasywyne. W ostatnich czasach 
Urząd ży wnośeiowj', jako też minister spraw 
wewnętrznych i Kom endy wmjskowe na uod- 
stawie rozporządzenia ministra wojuy w yd a 
ły djYspozycye, któte kwestyonują możność 
egzysteneyi galicyjskich rolni,kć>w.

W związku z wy mienionem rozporządze
niem zarządził Urząd ż\ wnośeiowj', że usta 
nowiona ilość paszy Gacya spozvcia) na 
sztukę bydła oznacza maksimum tej iiości, 
którą zużytkować można. Nie oznacza je 
dnak. że w ten sposób przyznana ilość paszy 
ma b y ć  producentowi pozostawioną, co w ię
cej. czyni zawisłem iiOść mającej się pozo
stawić producentom paszy od ogólnegio za
potrzebowania. Równocześnie poleciła K o 
menda wojskowa w Krakow ie c. k. staro
stwom od dnia 1 października regularnie 
dziennie odstawić 1 wagon siaua i słouty. 
Minister spraw wewnętrznych polecił c. k. 
namiestuictwni użyć j o  odstawienia Raszy 
asystenovi wojskowej, aby rekw izyeya  Da- 
szv z całą energią zostata przeprowadzona.

Podpisani zapytują, jak wymiemone roz
porządzenia dadzą się pogodzić z wyjaśnie
niami rządu, że gospodarcze interes# już tak 
ciężko dotkniętego kraju bęaą chronione i 
zapytują: I. Ozy c, k. rząd jest skłonny tych 
36 zachodiiio-galkyjskich  pow iatów  uwol
nić od obowiązku odstawienia wojskowego 
kontyngentu, aby nadwyżka paszy w' je 
dnym powiecie mogła być zużyta do pokry 
cia wła.-nego zapotrzebowania innych zacłm 
dnio-galicyjskicłi pow iatów , w przeciwnym 
razie utrzymanie i tak już ograniczonego 
stanu bydła w tych powiatach będzie zal wre- 
st\onowane. II. Gzy-e. k  rząd skłonny jest 
zarządzić usunięcie szpitali końskich, cha 
których pewne ilości paszy zostają przy
dzielane, które jednakże nie są w  stanie ar
mii oddać tych usług, których od nich żąda. 
zaś konie oddać roinikom. aby w ten sposób 
dla państwa były zachowane. I l i .  Ozy c. k. 
rząd skłonny jest wydać najsurowszy zakaz 
oddziałom i zakładom wojskowym  wykupo- 
wania na własną rękę sianr i słomy przy 
pominięciu kompetentnych czynników, a to 
aby utrzymać mAjąey się odstawić kontyn
gent w dokładnej ewidencyi. IV . G'zv c. k. 
rząd skłonny' jest zarządzić co należy, aby
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Z C YK LU  „KU WOLNOŚCI”.

Znowu zastukał do Buterbroda, ale tani 
głuche paiiowrało milczenie.

Józef nie słyszał najmom jszego mchu, na
wet zw ykłych  kroków...

—  Może przyłapali go  z moją karteczką 
i przenieśli do innej celi 7...

Zw rócił się więc do towarzysza Kolendy: 
ten niezwłocznie mu odpowiedział, lecz w ia
domości żadnych nie udzielił, gdy z ich od 
dalszych sąsiadów jeszcze nie otrzymał.

^hcą dziś, stukać, jakby się zmó
wili!... Między sobą tylko tyrkuczą... A  do 
mnie nie stukają dlatego, że wolno to ro
bię... Zawrs7.c inteligenty sobie są... —• stukał 
wolniutko i rozwlekle.

—  Pewnie przyw ieźli jakiego esdeka, ich 
człow ieka, dlatego tacy przejęci... Bo tu sie
dzą sami esdecy i lewica... Pept,e8ów  praw
dziwych przewożą zmraz do cytadeli...

— A wy kto jestejcią j'
—  Ja jestem więcej niż... pepees, ale o tem 

nikt nie wie, dla tego tu...
(irwał, bo klucznik zbliżył się. okienko 

w  drzwiach otworzył i zaczął mu wymyślać,

” 1 101T1’ 1' nie został mu druzny i chwilę 
rozbrzmiewała w korytarzu niezmiernie bar
wna uta ma polskich i rosyjskich wym ysłów. 
Skończyło się na- tem, iż Piorun j,zagiął" tak 
wielce kunsztowne „siediniopiętrowe41 mo
skiewsko - nadwiślańskie przekleństwo, że 
klucznik umilkł zdumiony, poczem splunął 
i zatuasnął z gniewem okienko.

—  Poczekaj!... Dam ja  cii... Zaraportujc 
naczelnikowi!... miuczaj, odchodząc.

—  Właśnie!... Ty le  tylko masz dowcipu 
kiszko podgardlana, co poskarżyć się naczel
nikowi!... Kozacka morda!... Gęba jak  cho
lewa a rozumu jak u małego wTpbla! Ledwde 
jadaczkę otworzy już ją zamyka ze strachu, 
żeby tam szczur nie wskoczył. Co, może nie?!
1 nie wiadomo nawet kto tv taki: czy mo
skal, czy- żyd, czy Polak!... la k s  głupi, jak 
żaden z nich! ,

—  Stuł pysk. stul pysk!... M ó "ię  V’rt. ; 0 
będziesz, siedział w karcerze, jak ni i nog 
miły...

—  Będę to będę, to już moja rzecz.- 7 y* 
się sam do mnie pierwszy odezwa! nie ja d(> 
ciebie....

—  N ie stukaj.... nie wolno!
—  Co ty  tam wiesz, co wolno, co nie wol

no... Nie do ciebie stukałem....
Tak  sobie dogadywali < zas jakiś, ku w iel

kiej uciesze -więźniów całego korytarza, k tó
rzy stałj nasłuchując 1 uszami pizykutem i

do drzwi, aż wszystko ucichło, gdyż wezwa
no klucznika do kraty wchodowej.

Niedługo otwarły się drzwi do celi Józefa 
i chmurny, czerwony z gniewni klucznik wpu 
ścił żandarma, który wniósł i po łoży ł na sto
li- mały pakiecik.

—  Co to?
- To dla was przysłano z miasta!...
-  Matka?... —  spytał pęry wczo Józef.

Żandarm uśmiechnął się, ale nic nie od
powiedział. Wyj^zedł i drzwi za nim natych
miast zamknięto.

W paczce Józef znalazł zmianę bielizny i 
ciepłą koszulkę wełnianą.

Serce mu biło, gdyż rzeczy t°. należące 
doń św iadczyły niezbicie, iż matka odnala
zła go tutaj.

Jednocześnie jednak poczuł lęk gdyż w y 
dało mu się, iż. istnieje pewien związek mię- 
'k )  tą posyłką a przybyciem  dziś 11 owy'oh 
arosztantów do w ięzien ia._ Znov;u więc za
pukał do Buterbroda. który dalej zachowy
wał niezrozumiałe, uparte milczenie.

Pewnie go zaorali!... (k i kogo się te
raz dowiem?... I co będzie ze strajkiem?...

J< >zeze raz obejrzał uważnie przysłane 
rzeczy, szunając jak iegoko lw iek  znaku, k tó
ry m ógłby choć ubocznie mu odpowiedzieć 
na dręczące go pytania i uciszyć n iepokoi!

A le nic nie znalazł koszule by ły  czysto 
wyprane 1 starannie uprasowane. T y lk o  na

gorsie jednej z nich dostrzegł jąkieś kropki, 
coś niby' wyschłe łzy.

—  Tew nie płakała! —  pomyślał ze ści- 
śniętem sercem. —  Matuchno. maturhno ko
chana!...

ZaniKnął oczy i silił się wywrołać wr w y 
obraźni twarz matki.

IX .
„Szanowny kolego!

! ..Zdziwiła nas mocno wasza odpowiedź 
N ie rozumiecie nas. Nam w'cale nie chocki 
o lampę, leez o zasadę. Powrarzam jeszczw 

| raz: walka wszędzie, zawsze i o wszystko..
’ K iedy dostaniemy lampę, znajdziem y coś 
. innego i tak wciąż aż do skutku. W łaściw ie 
my walczym y z ustrojem burż.uazyjnym we 
wszystkich jego  przejawach, jednym z nich 
jest w ięzienie: więc skoro znaleźliśmy się 
w więzieniu, walczym y z nim. Ponieważ je 
dnak nie możemy postawić zasady, wwpu- 

! szczenią na.s stąd. gdyrż wiadza więzienna 
| nie chciałaby nas słuchać, wystaw iam y żą
dania częściowe, które w ostatecznymi rezul- 

j tacie zniszczą całkowicie pojęcie w ięzie
nia..

j Będziemy naprzykład żądać długich i co 
dziennych widzeń z rodziną i przyjaciółm i, 
następnie pozwolenia na wycieczki do mia
sta... A le  przedew'szystkiem musimy złamać 
władzę, przyzwyczaić ją do ustępstw- i po-

| shiszeństwa naszej woli. Taki jest nasz plan- 
i z tego punktu widzenia lampa wcale nie 

. jest drobnostką, jakto wyście napisali... Mu
sicie się do nas przyłączyć, gdyż protest .wte
dy tylko się uda, jeżeli będzie solidarny. —  
Większość już się zgodziła. Reszta zgodzi 
się nie dziś —  to jutro... Czyż w ięc sami od- 
wazycie się jeść i pić wtedy', gd y  wokoło 
wras będą umierali z głodu... Pomyślcie i daj
cie z.nać... Do jutra. Z socyałdemokratyęz- 

j nem pozdrowieniem. A. Buterbrod". 
j Z pewnymi zdumieniem i niepokojeni od- 
1 czyń y  wał Ga war i oglądał drobno zapisaną 
. kartkę.
j —  Nic nie napisał... Ani kto jest. ani czy  
j dużo ich czy mało? Nie nie wiem... Student,
■ robotnik, agitator'?
j Pewnie stude-nt: coś na to wygląda,.. Po 
, co 011 jednak tak nastaje na tę głodówkę?...
| To  dziwne! Najlepszy' protest przeciwko 
j więzieniu, to uciec stąd.!. A le tak: nieubła- 
. gana wałka i protest a jednocześnie rozmo
wy /. władzą więzienną... Z drugiej strony 
prawda, że ciężko będzie w yróżniać się, gdy 
wokoło będą umierali z głodu w walce z te- 
mi żandarmami... Jeszcze pomyślą, że im 
chcę się podlizywać? N ie. tak nie można 
lecz nie mam wcale ochoty. Skłamię, gd y  
powiem, że mi się to podoba.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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olbrzym ie dotychczas oieakoszone ilości łąk 
wschodniej Galioyi (30.000 m orgów ) przez 
wojskowe siły robocze skoszone zostały i 
aby w przyszłości potrzebna pomoc w oj
skowa do zbiom  siana we w łaściwym  cza
sie dostarcaoną została- V. Ozy c. k. rząd 
skłonny jest dla dostaw siana i słomy od
dać wojskowe zaprzęgi, jakoteż prasy pa
rowe. V I. C zy c. k. rząd skłonny jest zasta
now ić-w szelką wojskową rekw izycyę poza 
óbrębem terenu "gospodarczego armii. V II. 
C zy c. k. rząd skłonny jest cofnąć reskrypt 
Urzędu żyw nościow ego dotyczący zniesienia 
najw yższej racy i spożycia w własnem gospo
darstw ie, ponieważ tem rozporządzeniem 
dopuszczoną została możność wolnego oce
niania ilości mającej się zużyć paszy przez 
organa wykupujące, co musi prowadzić do 
nadużyć. V III. C zy c. k. rząd skłonny jest 
wydać zakaz wywozu z Galieyi do innych 
krajów . IX . Czy e. k. rząd skłonny jest w y 
kupione przez austr.-w igierskie i niemieckie 
oddziały wojskowe ilości paszy policzyć na 
rachunek Galie, kontyngentu wojskowego.

Wiedeń, 16-go października 1917.

K rzysztofory .
K rzyszto fory —  jedna z największych bu

dowli krakowskiego Rynku, pałac marszałka 
nadwornego koronnego. Adama Kazanów - 
skiego, po w ielu latach opuszczenia i zanie
dbania doczekał się wreszcie poważniejszej 
restauracji, będącej właśnie w toku. Tak  
w ięc ten pomnik naszej świetnej przeszłości 
uniknie grożącej mu ruiny i oczjrszczony z 
naleciałości późniejszych epok odzyska da
wną szatę. Ząb czasu okazał się niestety nie- 
litościwym  dia pełnej przepychu i bogac-twa 
rezydencyi magnata, z wyposażenia wnętrza 
szczątki, zaledwie dochowały się do dzisiej
szych czasów, lecz te należycie odrestauro
wane i utrwalone przekazane będą dla przy
szłych pokoleń.

K rzyszto fory , jak  to opisuje Dr Franci
szek K lein  w swojej broszurze, poświęconej 
temu pałacowi, do r. 1630 były kompleksem 
trzech domów- i dopiero od r. 1642 znajdują 
się w  spisie jako „kamienica Imci Pana Mar
szałka Nodw ornego".

Kazanowski, towarzysz zabaw dziecin
nych W ładysława IV ., nie rozstawał się i 
później n igdy ze swym  królem. Obdarzony 
przyjaźnią królewską doszedł do godności 
marszałka nadw-omego, otrzyma! zarząd 
wszystkich dochodów królewskich i docho
dów  z żup solnych wielickich. Nadał yfu 
też król wiele starostw, których dochody 
pow iększyły i tak już olbrzymi majątek Ka- 
zanow-skiego i pozwoliły mu na zaspokoje
nie jego  wielkopańskieh ambicyi. Jako to
warzysz królewski od b ji podróż po Europie, 
co zapewne wpłynęło memało na wyrobienie 
w ykw intnego smaku artystycznego i chęci 
otaczania się luksuisem. czego dow ody w i
dzimy w  małych fragmentach, przechowa
nych w  szczątkach dawnego wyposażenia 
pałacu krakowskiego.

Mial też Kazanowski rezydencją  w W ar
szawie obok zamku królewskiego, której 
przepych i piękność podziw iało poselstwo 
francuskie, przybyłe do Polski (o ozem wspo
mina p. K lein ), zapewne w ięc i pałac „pod 
K rzyszto fo ry " niemniej pięknie i wspaniale 
był wyposażony przez rozm iłowanego wT zby
tku magnata.

Przebudowane gruntow-nie przez Kaza- 
nowskiego, złączone z trzech posesyi, przed
stawiają K rzyszto fory olbrzymi kompleks o 
poważnej architekturze, imponującej w ie l
kości, ciągnąc się na blizko 75 metrów w 
ulicę Szczepańską.

Zewnętrzną architekturę pałacu cechuje 
powaga i prostota, brak jej efektownych 
dekoracyi i wyszukanych form. Jej ozdobą 
i pięknością są ś lic zn i w  proporcyach okna
0 bogatych kamiennych obramieniach, po
ważny ciosowy cokół i dwa portale, jeden 
wspaniały kamienny od strony Rynku o bo
gatej architekturze z dwoma kolumnami i 
barokowym gzymsem, drugi skromniejszy, 
lecz również z ciosu, jako brama od ulicy 
3zezepańskiej. Na szczęście, mimo pewne 
zmiany, jakim uległa fasada K rzysztoforów  
w ciągu w ieków , zachowałj’ się choć uszko
dzone, a częściowo nawet zeszpecone nieu
miejętnemu przeróbkami ostatnich dziesiąt
ków  lat kamienne obramienia okien, cokół 
ciosow y i portale. Dziś więc usiłowania k ie
rujących odnowieniem K rzysztoforów  pole
ga ją  na tem. aby naprawić i uzupełnić to. 
co zostało uszkodzone, usunąć co zostało 
niepotrzebnie dodane, jednem słowem przy
wrócić dawną piękność i majestatyczność 
fasady.

A  'więc z pod niepotrzebnie narzuconych 
tynków  i malowań ukazuje się naturalny 
szlachetny kolor kamienia i pięknie modelo- 
w-ane form y obramień okiennj-ch i portali, 
szczerby i  braki całych kawałków  ciosu zni
kają, oknom trzeciego piętra zniszczonym
1 przerobionym niedawno jeszcze z gzym sa
mi górnym i, wykonanym i z tynku i obra
mieniami dolepionemi z gipsu, przywrócono 
dawne stylowe formy w kamieniu. W krótce 
i wysoki cokół kamienny od ulicy Szcze
pańskiej. którego niestety częściowo brak. 
będzie uzupełniony, aby uzyskać ciągłość i 
powagę podstawy gmachu i usunąć później
sze nieudolne preeróbki.

W ie lka  szkoda, że harmonię i szlachetną 
prostotę fasady od strony Rynku psujo sklep 
z porcelaną, którego drewniany banalny 
portal, malowany na brązowo, ze złotemi li
terami razi oko wpatrzone w poważne, po
tężne ntury pałacu._____________ Dok, naat.)

Uroczystości kościuszkowskie.
W  POZNANIU.

W czora j podaliśmy za pismami poznad- 
skiemi sprawozdanie z niedzielnej uroczy
stości stulecia Kościuszki w stolicy W ie lko
polski. Nadeszłe dzisiaj pisma poznańskie 
przynoszą opis uroczystości w w łaściw jm  
dniu rocznicy zgonu Naczelnika, w ponie
działek dnia 15. hm.

Miasto miało pozór świąteczny. Dekora
cyi okiennych przybyło jeszcze, chorągwie 
zw ieszały się ze setek domów, nalepki zdo
biły wszystkie okna. Na ulicach tłumy, co 
wobec zamkniętych od godziny 10-tej skle
pów' polskich tem więcej zwracało uwagę. 
Niem al każdy przechodzień mial przypiętą 
kokardkę o narodowych barwach, a odrazu 
sportrzedz było można, że wędrówka tłu
mów ma za cel kościół farny. Rzeczywiście 
już od godziny 9 -ej n a p ł y w a ć  poczęła pu
bliczność. zajmując miejsca, tak —  że nie
bawem ̂ olbrzymia świątynia była, zupełnie 
zapełnioną. W  uroczystości kościelnej wcię
ły także udział \v.się wielkopolskie. Przybył 
sędziwy prezes Koła polskiego, ks. Ferdy- 
nad Radziw iłł z żoną i rodziną. Ks. arcybi
skup Dalbor odprawił uroczystą sumę przy 
dźwiękach chóru tumskiego pod batutą ks. 
Dra G iebniowskicgo. który wykonał Mszę 
Rihowskiegn.

Po Ewangelii wstąpił na ambonę ks. poseł 
proboszcz Lisiecki z Ruina i wygłosił mowę 
pełną głębokich myśli, wypowiedzianą ze 
swadą kaznodziejską. Nawiązując do słów' 
proroka Ezechiela dal obraz zmartwiałych 
kości ludzkich, silą ducha Pożogo ożyw io
nych —  i porównał z nimi prochy Kościu
szki, które n ietylko dla nas żyw e są. u leżycie 
dają. budząc ducha miłości O jczyzny. P o d 
niosłe kazanie zakończył ks. proboszcz L i
siecki niejako przysięgą na wiarę Narodu 
w blizkie Zmartwychwstanie wolnej. N iepo
dległej Polski.

Wrażenie ogólne było niesłychanie silne 
i podniosłe. Po skońezonem nabożeństwie 
sztapdary wraz z reprezentantami stowarzy
szy ń i tłumy publiczności opuściły kościół 
i popłynęły ulicą Jezuicką ku Staremu R yn 
kowi.

W ieczorem  teatr pow tórzył uroczyste 
przedstawienie niedzielne wobec przepełnio
nej widowni.

W GNIEŹNIE.

W  grodzie Lecha równie uroczyście obcho
dzono stulecie Kościuszki w niedzielę i ponie
działek. Miasto przybrało odświętną szatę, W  
katedrze odprawiono w poniedziałek nabożeń
stwa. Pierwsze odbyło się o godz. 9 i pół przed 
trumną św. Wojciecha. Mszę św. żałobną za 
poległych pod Racławicami odprawi! weteran z 
roku 1863 ks. prałat Gocrkowski.

Następnie celebrował nabożeństwo ks. bi- 
| skup KI oskę. Po nabożeństwie przepełniająca 
świątynię publiczność śpiewała hymny narodo
we polskie. W  -niedzielę w sali hotelu Europej
skiego na scenie, ubranej w zieleń, emblema
ty narodow-e, sztandary, nad którymi wznosiło 
się popiersie Kościuszki, odbył się uroczysty 
wieczór. Śpiewy chóru prowadził ks. dyr. Tło- 
czydski. Podniośle o Naczelniku mówił mec. 
Karpiński. Bogaty program wokalno-deklama- 
eyjny dopełnił całości w i oazom.

WE LWOWIE. ,

W  uzupełnieniu podanego już opisu uroczy
stości w stolicy Galieyi podnieść należy, że go- 
dnem zakończeniem uroczystości Kościuszkow
skich we Lwowie był niedzielny' wieczór w tea
trze miejskim, który zgromadził nieprzebrane 
rzesze publiczności. Uroczystość rozpoczął na
strojowy polonez „W ódz Racławicki", napisany 
umyślnie w tym celu przez p. K. Granata, po- 
czem nastąpiło przemówienie Jana Kasprowi
cza. Na wstępie swego przemówienia postawił 
znakomity poeta Kościuszkę obok kor trockiego 
bohatera Tymoleona, którego postać już w mło
docianym umyśle przyszłego naczelnika wyryła 
się niezaitartemi głoskami, rodząc w nim już 
wówczas pragnienie, by tak samo obywatelską 
ukochać swobodę, odzyskać dawną Polski świe
tność i postawić ją w rzędzie społeczeństw, 
na nowych opartych formach bytu. Wyrazi
stość tych wrażeń z dzieciństwa nie została 
zamazaną przez cale życie Kościuszki. I w ży
wocie heleńskiego wodza znalazł Kościuszko 
jeszcze jeden szczegół, który' poprowadził go w 
kierunku, nieprzystępnym dla ludzi poziomych: 
oto pragnę dla wszelkich dostojeństw, poświęce
nie władzy i godności osobistych dla sprawy 
powszechnej.

Ro przemówieniu prof. Kasprow ie* chór Tow. 
muzycznego, pod batutą dyrektora Sołtysa, 
odśpiewał szereg -.pieśni narodowych, orkiestra 
zaś teatralna, przy akompaniamencie chórów, 
odegrała fantazyą na temat: „Boże, coś Polskę" 
i elegię Uroczystość zakończył obraz żywy, 
przedstawiający apoteozę Kościuszki, poczem 
publiczność odśpiewała „.leszcze Polska nic zgi
nął*".

NA PROW INCYI.

%' Skawiny .piszą nam: Rocznicę Kościu
szkowską w Skawinie obchodzono bardzo uro
czyście. Rano na sumie zebrali się, prócz 
mnóstwa parafian, przedstawiciele władz, sto
warzyszeni cechów. Proboszcz ks. T, Flis wy
głosił stosowną przemowę, poczem odczytał Ust, 
pasterski Księcia Biskupa. Podczas nabożeń
stwa zebrały panie tutejsze poważną składką 
na litewskie szkoły. O godz. 5 w sali Sokoła od
był się, uroczysty wieczór. Salę wypełniła szczel
nie publiczność miastowa i wiejska. Program 
wykończyły dziewczęta tut. Związku polskich 
pracownie katolickich. P. nadmż. Dudek wygło-

>ił odczyt o Kościuszce. Po produkoyach wo
kalnych i dek la maryjnych dziewazęta odegrały 
z przejęciem sztukę Jadwigi z Łobzowa p. t. 
„Dla Ojczyzny". Wieczór wy-wari na obecnych 
podniosłe wrażenie.

KRONIKA.
Kraków, dnia 18 października.

Wspominaliśmy jtiż o przeciążeniu pracą 
wyzysku urzędników i urzędniczek pracujących 
w biurach kart chlebowych, leoz dotychczas nie 
pomyślano ani o poprawie warunków ich bytu. 
ani nie wprowadzono ulg. Przenosi się tylko 
kierowników z biura, bo to nic nie kosztuje, 
dodaje się ciągle nowe funkcj-e. rosną stosy 
kartek i odpowiedzinlność-za spełniane funkeye, 
lecz magistrat —  jako władza opiekuńcza, w za
mian za dodatkowe ptace.ruc nie daje. po*wala
jąc rozdawcom kart chlebowych, thiszcrzowych. 
kawowych, cukrowych, naftowych, spirytuso
wych. a w niedalekiej przyszłości także wyda
wanym na inne artykuły, przymierać z głodu i 
cliodzić w podartych butach. Jodon z dygnita
rzy magistrackich, z.ainterpelowany o wyzysk, 
panujący w biurach kartkowych, usprawiedliwił 
ten wyzysk innym wyzyskiem, wskazując, żc 
nauczycielstwo ludow e żyje z ośmdziesięciu ko
ron miesięcznie i ubiera się, a nawet wymaga 
się od świntłłidaweów zamiłowania do tego 
szczytnego zawodu.

Jak rozpaczliwa nędza sroży się wśród nau
czycielstwa ludowego, niech zapyta Rada szkol
na posła D r a B a n a s i a  i innych ludowych 
posłów, którzy przyobiecali gorąco zająć się lo
sem tych, zawsze wyzyskiwanych; a obecnie 
najnieszczęśliwszych ofiąf wojny. Nędza nau
czyciela ludowego walczy o lepsze z nędzą je
go kolegi z miasta. O sprawieniu ubrania albo 
trzewików mowy niema, a z czego te setki ludzi 
żyją, jak opędzają swe wydatki —  jest to za
gadka, na którą eliyba nikt z Rady szkolnej nie 
może dać odpowiedzi. Przez cały ezas wojny 
otrzjroiali raz tylko 2(XI kor., jako jednorazo
wy dodatek drożyżniany, na którym się skoń
czyła pomoc państwa. Dzisiaj biodra nauczy
ciela ludowego okrywają łachmany, bo nawrot 
nie stać go na nici do zeszycia strzępów przed
wojennych ubrań- Zazdroszczą oni losowi, nie 
mówiąc jut fornala dworskiego, ale nawet naj
gorszego pastucha, który za swe funkeye jest 
lepiej wynagradzany od nauczyciela wiejskie
go i miejskiego, bo slużbodawroa dostatnio wy
żywić go musi i dać pensje większą, jak po
biera nauczyciel wiejski.

Mamy nadzieję, że Rada szkolna poczyni 
przedstawienia tam, gdzie należy o wyjedna
nie zasiłków, stojących w pewnjm stosunku 
do strasznej drożyznj’ . a obowiązkiem wszyst
kich posłów, bez względu na stronnictwo, po
winno być jak najszj'hsze wyjednanie pomocy 
dla nauczycielstwa. Wielkie ciężary ma do po
krycia gtńtoa m. "Krakowa.. i«ra. z  pewwWełą- 
nio znajdzie się żaden radca miejski, który 
mógłby zaprotestować przeciw dodatkowi dro- 
żyźnianemu dla nauczycielstwa, urzędników 
magistratu i biur kart chlebowych dyżumistów 
i służby miejskiej. Polecamy ich zatem gorącej 
opiece prezydyum Rady szkolnej krajowej i 
piezydyum miasta, jak niemniej wszystkich tjroh 
czynników, od których zależną jest pomoc w 
nędzy, jaka opanowała 1e sfery.

Z miasta.

POW ITANIE RADY REGENCYJNEJ. Prezy
dyum m. Krakowa wysiało na-dęętijącą depesze 
powitalną do Rady Regencyjnej w Warsza
wie na ręce ks. Arcybiskupa Rakowskiego: 
„Imieniem król. m. Krakowa pr/esy lam Wam 
czcigodni Panowie, Dostojna Rado, najszczersze 
wyrazy wysokiego hołdu i czci, jaką składamy 
Wam. pierwszym dzierżyeieiom najwyższej wła
dzy w zmartwychpowstająeej Polsce. Powoli 
i jakby krok za krokiem państwowe życie naro
du naszego zatacza coraz szerszo kręgi, a u- 
czucia, przechowywane w duszy całych poko
leń, ujawniają się corn'/. wyraźniej. Coraz sil
niejsze formy władzy polskiej tam. gdzie przez 
długi czas rządziła ręka obca i wroga, każą 
nam słusznie sic spodziewać, że w rozwoju wjT- 
padków historycznych idziemy naprzód ku trwa
łej wolności i samodzielności państwowej. W tej 
trudnej nad wyraz, ciężkiej, a pchlej chwa
ły i na teraz i na przyszłe pokolenia narodowej 
pracy prv.esyłamy Wam, Najdostojniejsi, /, ca
łego serca: „Szczęść Róże", 
i WIADOMOŚCI OSOBISTE. Jak się rlwiadu- 

jomy, stan zdrowia delegata namiestnictwa Dra 
A d a m a F e d o r o w i c,z a w ostatnich dniach 
znacznie się poprawił. Istnieje już dziś pe
wność, że wszelkie niebezpieczeństwo minęło i 
że p. Delegat wkrótce zupełnie zdrowie odzy
ska. Szerokie koła* obywatedstwa krakowskie
go. wśród którjroh p. Delegat cioszj' sit; żywą, 
a zasłużoną sympatyą. przyjmą powyższą wia
domość ze szozoretn zadowoleniem.

SPRAW Y APROW IZACYJNE. W  najbliż
szych dniach otwarte zostaną trzy nowe ku
chnie ludowo i obywatelskie. Pierwsza przy ul. 
Wolskiej 22 wydawać będzie lepsze obiady dla 
inteligencji. Zostaną także otwarte nowe ku
chnie powszechne przy ul. Mostowej i w Czar
nej Wsi. W przygotowaniu jest otwarcie oso
bnej sali dla młodzieży akademickiej w kuchni 
obywatelskiej II przy Alei Krasińskiego.

Przygotowuje się również obszerna akeya 
pomocy odnośnie do zakupna ziemniaków i wę
gla. Na ziemniaki zostaną w najbliższych dniach 
wydane bony zniżkowe. Radzimy więc korzy
stającym z pomocy państwowej wstrzymać 
się w zaktipnie aż do ich wydania. Również 
z chwiłą zaprowadzenia kart węglowych zosta
ną wydane bony na węgiel. Sprzedaż węglą 
będzie zrejonowaną. Dla prowadzenia tych a

gend zo*tanie utworzone osobo* Muro w magi
stracie, ora* l£  W  rejonowyoh. Za kilka dni, 
celem przygotowania rozdziali# węgla, zostanie 
zarządzony spis ubikacyj opalanych w calom, 
mieście, oraz stwierdzenie zapjusów węgla w 
mieście. Przed tygMrałen odbyła si* w  spra
wie węglowej konferencj a przedstawicieli miast, 
na której namiestnictwo podało do wiadomo
ści szczegóły przygotowanego rozporządzenia 
wykonawczego w sprawie węglowej. Namie
stnictwo a wydaniem tego rozporządzenia cze
ka na .przydział kontyngentu dla Galieyi. Mi
nisterstwo robót publicznych będzie dnkonj'- 
wało przydziału co miesiąc.

W  sprawie ułatwienia dostawy ziemniaków 
podjęło prezydyum miasta akcyę celem uży
cia do tego zorganizowanej starszej młodzieży 
szkół średnich. Wiceprez. Rolle zwrócił się w 
tej sprawie do Rady szkolnej krajowej. Mło
dzież ma podobnie, jak to się działo ze zbiórką 
śniegu w Wiedniu, rozwozić ziemniaki. Spo
sób organizacyi tej dostawy zostanie późnie.) 
ogłoszony. Wewnętrzna organizacya kuchni In
dowych została w ostatnich czasach ulepszona, 
tak, abjr kuchnie te odpowiadały wzrastają
cej coraz bardziej frokwencyi. Na osobę daje 
się 14 dkg. mięsa dziennie i pełną rację ja 
rzyn i zupy.

WYDZIAŁ- KRAJOWY opuścił dzisiaj Kra
ków, przenosząc się do Lwowa. W  Krakowie 
pozostał jeszcze t jlk o  szef dcp. rolnictwa 
członek Wydz. krajowego. Dr Piłat.

POŚWIĘCENIE BURS RĘKODZIELNI 
CZYCH. W niodzielę 21 b. r. ks. j>i&kup Anatol 
Nowak dokona poświęcenia zakładu wycho
wawczego Polskiego Związku uczniów ręko
dzielniczych i przemysłowych, znajdującego się 
w dwóch bursach przy ul. Krupniczej 1. 29 
przy ul. św. Tomasza I. 29. Początek poświę
cenia bursy przy ul. św. Tomasza o godz. 4 
popoł., a bursy przy ul. Krppniczcj o godz. 5 
popoł. Zarząd Związku zaprasza na tę uroczy
stość wszystkich znajomych i przyjaciół tego 
dzieła.

UPRZEMYSŁOWIENIE KRAKOWA. W czo
raj pod przewodnictwem wiceprez. m. Sarego 
odbyło się posiedzenie miejskiej komisyi dla 
popierania przemysłu, celem wydania ojpinii o 
ofertach kilku przemysłowców, starających się o 
nabyci# gwintów ar fabryki z kompleksu grun
tów na Zabłocili w Podgórzu, przenaezońego na 
cele przemysłowe. Komisya zażądała, aby wstzy- 
scy reflekwenci na rzeczone wyżej grunta przed
łożyli projekta budowy zakładów przemysło
wych, obejmujące rozmiary i przeznaczenie 
■przedsiębiorstwa, oraz sposób sfinansowania 
tegoż.

Oprócz tego komisya wybrała a grona swego 
subkomitetu, który pod przewodnictwem wice
prezydenta tn. Rollego ma zająć się wypraco
waniem programu przemysłowego gminnego, 
któryby objął t e m  o rys gruntów pod fabryki, 
zakłady i warsztaty ijvrzemj słowe, rodzaj przed
siębiorstw przemysłowych, jakieby na poszcze- 

rytoraach powstać mogły, oraz.spo-sTdkiT1*! -Tfihłr fW-*.e %'sw popati
NIEMIECKIE K A R T Y  CHLEBOWE. Piszą 

nam z miasta: Przy zmianie ka/rt chlebowych 
w dniu 12 b. m. doręczono mi ku mojemu 
wielkiemu zdziwieniu kartę chlebową t. zw. kaa- 
tę kawalerską, wyłącznic w języku niemieckim 
wystylizowaną, bez żadnego wyrazu polskiego. 
Mieszkam w  dzielnicy VII przy ulicy Dietlow- 
skiej L 107 i przynależny jestem do biura kart 
chlebowych przy ulicy Brzozowej. Poszedłem 
więc do tego biura i zażądałem karty pol
skiej. Odpowiedziano mi. że karty takiej niema, 
bo namiestnictwo przysyła połowę kart pol
skich, a połowę niemieckich i że karty polskie 
zostały już zużytkowane.

Zapytać należy, dla kogo w Krakowie po
trzeba aż tyle kart niemieckich? Stale mie
szkających Niemców w Krakowie jest banlzc 
mało, a jeżeli się rozchodzi o żj-dćdy, którzy v. 
tej dzielnicy mieszkają, to przecież oni wszyscy 
po polsku rozumieją.

jfcie się bpgatszjT* i  szeeęślłwszym. VV#|*kuî  
nem jest przeto, ftbf Wbni Księża p r z y ję l i  
Ifk ę  do krzewieni*, oświaty w duchu Koścłtisz ■ 
kowskira, katolicfecwnarodowjatf

V.U«£jOMG»_I KOŚCHBLNE.
UROCZYSTOŚĆ ŚW. JANA KANTEGO. 

W sobotę 20 b. m. o  goaz. 8 rano odprawi Ksią
żę Biskup Sapieha Mszę św. przy grobowcu 
śniętego, jako Patrona ubogich, w akademi
ckim kościele św. Anny. V  nabożeństwie we
zmą udział komitety parafialne, opiekujące się 
ubogimi w nastaem mieście.

Przed procesem Koroiiowa.
Genewa. „Tem ps" donosi: Generał Korni- 

łow  uprosił znanych adwokatów  Teslenkę. 
Maktakowa oraz Adjem,owa. aby się podjęli 
jego  obrony.

Jednemu ze współpracowników wycho
dzącego w  Moskwie dziennika -„Ram uje U- 
tro“  oświadczył K  o r n i ł o w, że proces je 
go będzie p i e r w s z o r z ę d n ą  s e n s a -  
e y  ą. albowiem opowie oii całą nieprawdo
podobną, monstrualną liistoryę swej „zd ra
d y " i przedstawi nie dające się odeprzeć do
wody podwójnej -gry rządu. Dowiedzie, że 
jest on prawdziwym patryotą, którego oszu
kano i opuszczono, a który nie da zmusić 
do milczenia.

„N ow a ja  Żiżn" donosi, iż oskarżenie Kor- 
niłowa o zdradę stanu musi być zaniechane, 
albowiem śledztwo wykazało, że zarówno w 
czasie zamachu, jakoteż później, rząd kazał 
wypełniać militarne zarządzenia K om iłow a 
w polu, albowiem celowość ich nie ulegała 
kwestyi Również zarzut buntu musi upaść, 
albowiem usuniecie z - urzędu Kom iłow a, 
przeciw  któremu stawiał Korn iłow  opozy- 
cyę, było podpisane ty lko  przez K ierońskie
go, a nie, jak tego domaga sio nowa ustawa, 
przez eały gabinet. Już. teraz wnosić można, 
że Korn iłow  zostanie uwolniony i niebawem 
powołany do odegrania ważnej roli.

Z  f r o m i i  JV .a c e d o ń s k łe g o .
Sofia. B. kor. Front m a c e d o ń s k i :  1V> 

obu stronach gw ałtow ny ogień artyleryjski 
nad jeziorem  P  r e s p a i na zachód od W  a r- 
d a r u. TY hiku C ż e r n y  i na południowy 
zachód od D o j r a n odparto n ieprzyjaciel
skie oddziały wyw iadowcze. Żywa działal
ność patroli w dolinie S l r u m  y. Żywa dzia
łalność lotnicza wzdłuż Struiny. Niem ieccy 
lotn icy strącili dwa nieprzyjacielskie samo
lo ty  w walce powietrznej. Jeden spadł poza 
naszemi liniami, dragi poza n ieprzyjaciel
skiemu, gdzie go nasz ogień działowy z nisz
cz jd. Front D o b r u d ż y :  Silne nieprzyja
cielskie oddziały wywiadowcze, które w no
cy  starały się zbliżyć na kilku łodziach do 
prawego brzegu Dunaju na północ od m ie j
scowości Perkeez, z la ta ły  spędzone przez 
hara bglbń.

LUNBURG W  OPALACH .

Rotterdam. Z Buenos Aires donoszą do 
„Tem ps": Internowanie L u x b u r g a  na 
wyspie Martin Darcia- nie wprowadzi! t zmia
ny w stanowisku prezydenta w sprawach ar
gentyńskiej polityk i zagranicznej. Jest na
dzieja. że pod naporem opinii .publicznej bę
dzie Luxburg- dałej w Argentynie przytrzy
many. G dj'by N iem cy zaprotestowałjr prze
ciw  temu, zerwanie stosunków hjdohy nie
uniknione.

Z Polski i ze świata.

LWÓW NA CELE NARODOWE. Rada przy
boczna uchwaliła wyasygnować na fundusz K o
ściuszkowski 5000 kor., oraz na cel utworze
nia szkoły podchorążych w Warszawie 5 0 0 0  

koron. \

POWRÓT NAMIESTNICTWA DO LWOWA. 
Jak słychać, wydane już zostały pierwsze za
rządzenia co do powrótu namiestnictwa do 
Lwowa. Najpierw powrócić mają departamenty 
16 (sprawy wojskowe), 17 (poLieya państwowa) 
i 18 (świadczenia wojenne). Departamenty te 
rozpoczną we Lwowie urzędowanie dnia 16 li
stopada, a pomieszczone będą w' głównym gma
chu namiestnictwa. Boczne skrzydło tego gma
chu od ul.Franciszkańskiej było dotąd zajęte 
przez szpital austryaoki i lazaret niemiecki. 
Szpital austryacki wyprowadził się już «■ gma
chu namiestnictwa, pozostaje w nirn tylko la 
zaret niemiecki.

FUNDUSZ EDUKACYJNY IM. KOŚCIU
SZKI. Z inicyat.ywj' ks. biskupa Łosińskiego 
tworzy się —  jak donosi „Gaz. Kieł" djroce- 
zyalny fundusz edukacyjny im. Tadeusza Ko
ściuszki, na któtry duchowieństwo dyecezj-alne 
ma zbierać składki po p a ra fia ch  w dniu rocznicy 
Kościuszkowskiej. W  tej sprawie ks. hiskulp 
wystosował okólnik do duchowieństwa swej 
djroceizyi, w którym określa zadanie kiera w 
związku z rocznicą Kościuszkowską.

„W iedzą wszj-scj‘ kapłani nasi —  czytamy 
w okólniku -ee jako sławny' w narodzie na
szym Naczelnik Tadeusz Kościuszko pragnij! 
rozniecić oświatę wśród warstw pracujących. 
Spodziewał się słusznie, że skoro lud miejski i 
i wiejski będzie należycie oświecony, to wszyscy 
sumienniej i umiejętniej będą wykonywali o- 
bowiązki swoich zawodów, rzemiosła i ziemia 
wydadzą obfitsze plony, a stąd cały naród sta-

Wiadomości tekegr&f iczne.
Ściganie dra Hribara.

WśMMń „StidekiuwttBicbe Korreepondenz" 
^donosi, że b. posłowi i burmistrzow i Lubia
ny, drowi ITrib.łrowi, zabroniono przybycia 
do Lubiany dla wzięcia udziału w pogrzebie 
śp. posła Kreka. Dr Iłribar nie jest wpraw
dzie kon flnow a iij. nie może jednak mieszkać 
w Lubiani#*

O poprawę bytu urzędników.

Wiedeń. B. kor. Na dzistej-szem. posiedze
niu izby wnieśli posłowie W edrą i tow. wnio
sek. w zyw a jąej' rząd, alty bezpośrednio przy
znał wszystkim funkcyonarYU8«om państwo
wym, którzy cierpią z powodu długów oso
bistych i hipotecznych, jak  również robotni
kom w zakładach państwowych bezprocen
towe pożyczki dta Wegulówania ich stosun
k ów  gpsjjKłaTczycłi. Pożyczki te mialjdiy 
być spłacane dopiero po wojnie po powrocie 
normalnych stosunków w dogodnych ratach.

Holandya zbroi się.

Wiedeń, (Telefonem*). Jak z Berlin? donoszą ; 
rząd holenderski nosi się z myślą zaprowadze
nia obowiązku ogólnej shtźby wojskowej.

t
ANDRZEJ Porąj MADEJSKI

c. k. ndndca Sądu kraj. wyźszigo w Tarnowie,
przezywszy lat 59, po długich a ciężkich cior- 
pieniacfT. opatrzony św. Sakramentami zas >ąl 

w Panu dnia 17 października 1917 r 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul. Rejtana 1. 1 na cmentarz miejscowy na
stąpi w sobotę dnia ‘20 b. m. o godzinie a 
popołudniu, na który-to smutny obrzęd stro
skana żona wraz ^ dziećmi i srostrą zaprasza 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Nabożeństwo łatobne
odprawionem zostanie w poniedziałek dn a 
22 b. m. o godz. 8 rano w kościele OO. Fi

lipinów przy ul. Seminarskie/

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp, — Redaktor odpowiedzialny i nacz elny R o m a n  W o y c z y ń s k i .  — Drukarnia .Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Terka.


